
Nr. 13L Rok VIII. Lwów, Czwartek 19 marca 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kor,,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt w kraju i monarchii
miesięc*. 2  2. 5 0  Ł i f 3  TL — h.
kwart. 7  K. 5 0  k. j wysyłką 9  K. — h. 
rocznie 3 Ok. -- fc. j poczto w. 3 6  K. -  *.
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor.
W  innych, państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Kedakcya, Administraeya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
 uprasza się nadsyłać pod adresem: Administraeya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

Słowo Polskie
wychodzi 2 razy dziennie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach  
i t, p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4h . z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Wydawca: inżynier W A CŁA W  WOLSKI. Redaktor naczelny: ZYGMLKT W ASILEW SKI.

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Czwartek: 19. marca.

I m io n a . Rz.-kat. D ziś: Józefa Oblub. J u tr o :  Eu­
femii i Klandyi. Gr.-kat. D ziś: 42 Muczen. Ju tro : Wasyłja. 
Słow. D zis:  Bohdana. Ju tro: Polemira

Wschód słońca 6’07, zachód 6-09.
N ab ożeń stw a . D z iś  z powodu uroczystości św. 

Józefa uroczysta suma z kazaniem o g. 10 w klasztorze 
0 0 . Jezuitów, w  archikatedrze ormiańskiej i w kościele 
OO. Karmelitów. Rekolekcye dla pań w archikatedrze or­
miańskiej o g. 9 rano, dla panów o g. 7 wieczorem pod 
przewodnictwem ks. arcybiskupa Teodorowicza. W klaszto­
rze OO. Jezuitów rekolekcye dla mężczyzn wszystkich za­
rodów o g. 7 wieczorem.

M uzea i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń sk ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
lwiąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea- 
ralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 1 od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i  od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtoreki, środy, piąt- 
li i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m ed y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio- 
leka S z k o ły  p o lit e c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" . Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N arod n e-  
g o D om u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
4o 1 i od 3 do 7. w.

W y sta w y  s ta le . Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha L 10. Codziennie od godziny 
10 do 4. Opłata w  dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a l o n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma­
ła 1. 11 od godziny 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektrycznein). Wstęp w dni powszednio 40 k., w święta 
30 li. Młodzież szkolna 20 h. — Miejska wystawa okazów 
p r z e m y s łu  k r a jo w e g o , plac Halicki, dom niegdyś Bie- 
siadeckich. Wstęp wolny.

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

W ie lic z k a  w e  L w o w ie :  Świat podziemny, pra­
ca i życie górników. Fotoplastikum A. Kaczurby, róg ul. 
Tańskiej i Krętej. Codzień od g. 10 r. do 10 w. Wstęp 40 
1 20 halerzy.

F ó to -P la stiK o u . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
do 10 w. „Zajmująca wędrówka po Wenecyi8. Wstęp 20 h.

T ea try . T e a t r  m i e j s k i :  D z iś :  „Carmen“, opera 
J. Bizeta.— J u tr o :  „Na zawsze”, dramat L. Rydla. Począ­
tek o godz. 7 wieczór.

T eatr r u s k i (pasaż Hermannów przy placu Zbożo­
wym). D z i ś :  „Zaporożec za Dunajem”, opereta Artymow- 
skiego i „Wieczornica”, dzieło muzyczne Niszczyńskiego. 
Początek o godzinie 7Va wieczór.

K o n c e r ty . W F ilh a r m o n ii (b. teatr Skarbkowski). 
D ziś: „Wielki koncert filharmoniczny". Początek o godzi­
nie 71/2 w. —

O dczyty i  w y k ła d y . P o w s z e c h n e  w y k ła d y  
u n iw e r s y t e c k ie .  Dziś: Prof. dr. K. J, Nitman: „Geogra­
fia ziem polskich". (Zakład fizyczny uniwer. Długosza 8. 
o g. 7V2 w .— S z k o ła  n a u k  p o lity c z n y c h :  Prof. dr. Bu­
zek: „Emigracya zarobkowa i osadnicza z ziem polskich"
0 g. 7V4 w.

P o s ie d z e n ia  i  zgrrom adzenia. Posiedzenie Rady 
miejskiej o g. 6 w. — Zgromadzenie tygod. członków Tow. 
politech. o g. 7 w. — Walne zgrom, członków Banku ubezp.
1 przemysłu o g. 5 pop. — Posiedzenie „Kółka krajozna­
wczego" o godz. 7Va wieczór w Czytelni akademickiej. — 
Posiedzenie Rady nadzorczej Towarzystwa wzaj. pomocy 
urzędników pryw.

W ie c z o r k i i  zabaw y. Raut akademicki w Kasy­
nie miejskiem: — Koncert spacerowy w Kasynie urzęd.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  z (obserwato- 
ryum astronom. Politechniki) w d. 18 marca b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g.2pp)

Temperatura
Naj­

wyższa
Naj­

niższa

7 rano 
2 popoł. 

1 9 wiecz.

734*5
734-9
734-9

- f  0-8 
+  2*2 
+  1.2

E2
cisza
cisza 1

+ 2 - 6 - 0 - 2

U w a g i :  Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pochmurno, nieznaczne 

opady.

Telegramy „Słowa Polskiego".
e dnia 18 marca.

Upaństwowienie kolei Północnej.
Rezoluoya Kola polskiego przyjęta.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na wczorajszem wieczor- 

nęrn posiedzeniu Izbowej komisyi kolejowej zapadła

uchwała, którą można nazwać zwycięstwem Koła 
polskiego a jednocześnie znaczną porażką rządu, 
zwłaszcza p. Wittka. Polska rezolucya, żądającą, 
aby rząd przystąpił do upaństwowienia kolei Półno­
cnej już z dniem 1 stycznia 1904 uzyskała niespo­
dziewanie znaczną większość 23 głosów przeciw 16, 
a ośmiu członków komisyi było nieobecnych. Przeciw 
rezolucyi głosowali jedynie: niem. ludowcy, niem. 
większa własność, niem, postępowcy i katol. centrum, 
za Kołem przedstawiciele wszystkich innych stron­
nictw. Uchwalono również rezolucye: p. Stwiertni 
co do ostrej kontroli nad inwestycyami na kolejach 
prywatnych mających być upaństwowionemi oraz p. 
Straszkiewicza w sprawie narodowego równoupra­
wnienia.

Inspirowana przez rząd rezolucya S t e i n v e n -  
d e r a  w sprawie podwyższenia na upaństwowionych 
kolejach taryfy torowej została odrzucona.

P. Minister W ittek wcale się nie skonsterno­
wał poniesioną porażką, lecz zrobił „bonne minę au 
mauyais jen“, tak, jak gdyby między stanowiskiem 
rządu a przyjętemi rezolucyami nie było żadnej 
sprzeczności. v

Wiedeń. (T. B. k.). Komisya kolejowa obra­
dowała wczoraj nad upaństwowieniem kolei Północnej. 
Zabierał głos minister kolei W i t t e k ,  który pono­
wnie zapewnił, że rząd zajmuje się poważnie myślą 
upaństwowienia dotyczących kolei podług warunków 
i możności. W sprawie kolei Północno-Zachodniej 
przez zapewnienie konwersyi długu pierwszeństwa, 
usunięto już trudności. Rząd zamierza ponownie roz­
począć rokowania z Towarz. kolei państw. To samo 
zamierza rząd uczynić co do kolei Północnej.

Po dłuższej dyskusji przystąpiono do głoso­
wania. Wniosek subkpmitetu, wzywający rząd do 
przedłożenia ustawy W sprawie nabycia linij Tow. 
kolei państw, i kolei Północno-zachodniej w jak naj­
krótszym czasie przyjęto wszystkimi głosami prze­
ciwko trzem.

W n i o s e k  s u b k o m i t e t u  o u p a ń ­
s t w o w i e n i e  k o l e i  P ó ł n o c n e j  z d n i e m  
1 s t y c z n i a  1904 p r z y j ę t o  24 g ł o s a m i  
p r z e c i w k o  16.

Przyjęto rezolucyę Doberniga, wzywającą rząd, 
aby do linij, które mają być upaństwowione, włączył 
kolej Południową.

Odrzucono rezolucyę Nietschego w sprawie 
utworzenia niemieckich dyrekcyj kolei państwowych 
w Czechach i utworzenia osobnego etatu urzędników 
niemieckich kolejowych w niemieckich okręgach 
Czech.

Przyjęto rezolucyę Struszkiewicza 21 głosami 
przeciw 20, wzywającą rząd, aby przy akcyi upań­
stwowienia starał się o to, aby w nowych okręgach 
ruchu, przy przestrzeganiu zasady równouprawnienia 
i potrzeb służbowych, uczyuiono zadość stosunkom 
narodowościowym.

Rada państwa.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj przemówił w Iz­

bie prezydent ministrów dr. K o e r b e r  podczas dy- 
skusyi przy I  czytaniu ugody z Węgrami. Mowa 
Koerbera wypadła bardzo blado i mdło, beznamiętny 
premier nie powiedział nic nowego, powtarzał jeno 
to, co wielokrotnie z ust jego słyszano.

O ile przemówienie Koerbera minęło bez wra­
żenia, o tyle mowa posła dr. Henryka Kolischera, 
oparta na głębokiem i fachowom znawstwie, stano­
wiła „clou“ wczorajszego posiedzenia i zdołała, na 
dłuższą chwilę utrzymać Izbę, do tej pory apaty­
cznie usposobioną, w naprężeniu uwagi. Dr. Koli­
schera otoczono dokoła i słuchano z natężeniem jego 
wywodów, w których poddał bardzo ostrej krytyce 
ugodę Koerbera z Szellem, występując wogóle w to­
nie opozycyi przeciw całemu przedłożeniu z dowo­
dami w ręku. Kolischer przemawiał naprzód z ogól­
nego ekonomicznego stanowiska, a następnie zaakcen­
tował stanowisko Koła polskiego.

Mówcy wielokrotnie przerywano oklaskami, 
a gdy skończył, składano mu życzenia; między gra­
tulującymi znalazł się nawet minister handlu 
bar. Cali.

Konserwa w Kole uważa mowę Kolischera za 
zbyt ostrą I Dziś przemawiać będzie w dyskusyi 
ugodowej prof. dr. Głąbiński.

Oto przebieg posiedzenia:

Ugoda z Węgrami.
W dalszej dyskusyi nad ugodą poseł F i e d l e r  

(Młodoczech) wywodził, że dotychczasowe ugody 
przychodziły zawsze do skutku pod naciskiem nad­
zwyczajnych okoliczności. Ugoda z r. 186T sama 
przez się była już niekorzystną, a dalsze ugody po­
gorszyły jeszcze sprawę. Mówca uskarża się, że 
Węgrzy otrzymali za dużo koncesyj; nie należy 
obawiać się rozdziału cłowego, gdyż Węgry w tym 
wypadku poniosłyby przez utratę najbliższego pola 
zbytu produktów — tak wielką szkodę, że sami za­
częliby z nami paktować.

Mówca oświadcza się za jednością na polu 
ekonomicznem, ale nie w dotychczasowej formie. Co 
się tyczy opozycyjnego stanowiska Czechów podczas 
obrad nad ugodą w komisyi, zawis* to od stanowi­
ska rządu i przychylności niemi* ch stronnictw. 
W każdym razie pracować będŁ^my w komisyi 
uczciwie, aby naprawić słabe strony ugody. Poseł 
C hi a r  i (niem. lud.) również nie może powiedzieć, 
jak zachowa się jego stronnictwo w komisyi. Zależy 
to od tego, czy da się przeprowadzić konieczne po­
prawki w przedłożeniu rządowem.

Mówca wywodzi, że niema teraz faktycznie 
mowy o wspólności ekonomicznej z Węgrami a do­
wodem— zachowanie się Węgier w kwestyi cukro­
wej i cała ich polityka handlowa. Oświadcza się za 
ustanowieniem specyalnej komisyi cłowej. Czy stron­
nictwo mówcy oświadczy się za przedłożeniem ugo- 
dowem, zawisło od obrad w komisyi i objektywnego 
osądzenia poszczególnych pozycyj.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 
Izby posłów dr. E l l e n b o g e n  (soc. dem.) oświad­
czył, że socyaliści są zasadniczo za wielkiemi obsza­
rami gospodarczymi, a więc i za połączeniem 7, Wę­
grami. Jednakże żądają, aby się to stało na pod­
stawie wolności i równości, a nie na podstawie obe­
cnej, szkodliwej ugody. Stosunek Austryi do Węgier 
jest typem sojuszu leonińskiego. Węgrzy Austryi 
dyktują prawa, Węgrzy uzyskują mocarstwowe sta­
nowisko, drogo opłacone przez Austryę. Mówca kry­
tykował dalej ekonomiczne i społeczne stosunki na 
Węgrzech i dowodził, że na obecnej ugodzie ciąży 
klątwa połowiczności. Każdy w tej Izbie wie i rząd 
także wie, że ugoda jest złą i że jest wynikiem 
tylko wpływów z góry, że wreszcie każda ugoda, 
jaką byśmy w obecnych warunkach zawarli, musia­
łaby być złą.

Socyalni demokraci przeto będą głosować prze­
ciw tej zlej ugodzie. Nie przeszkadzali dojściu jej 
do skutku w drodze obstrukcyi, gdyż wiedzieli, że 
i tak byłaby zawartą, a zresztą chcieli, aby przez 
głosowanie ludność się dowiedziała, kto jest zdrajcą 
ludu (oklaski u socyalnych demokratów).

Mowa dr. Koerbera.
Prez. min. dr. Koerber, zabrawszy głos, stwier­

dził, że dawna niechęć do ugody znikła, tak, źe w 
obecnej chwili nigdzie w państwie nie widać opozy­
cyi przeciw zawarciu jej. Należy z tego wniosko­
wać, że myśl sama w opinii publicznej się przetarła 
i że opinia ta  zrozumiała, że lepsza jakakolwiek 
ugoda, uiźli stan prowizoryczny, lub pozaugodowy. 
Obecna ugoda jest kompromisem, zawartym jako 
owoc długich i zawziętych walk.

Opinia dobrze przyjęła jej usiłowania zadośću­
czynienia własnym interesom obu połów monarchii i 
dlatego jej wykonaniu nie stoją poważne przeszkody 
na drodze. Minister spodziewa się, źe nagromadzone 
w ciągu ostatnich lat niechęci przeciw ugodzie znb 
kną i wyraża swoje zadowolenie z dotychczasowego 
przyjęcia, jakiego doznało przedłożenie ugodowe.

W dalszym ciągu swej mowy dr. Koerber omó­
wił najważniejsze epizody z obecnej dyskusyi jako- 
też kwestyę podobieństwa obecnej ugody do dawniej­
szej i podnosił, źe rządowi udało się kilka najwa­
żniejszych dolegliwych punktów usunąć. Co zmienio­
no w treści ugody, to z pewnością nie na gorsze, 
Rząd ugody z Węgrami w obecnem przedłożeniu 
z pewnością nie pogorszył.

Co się tyczy taryfy cłowej, musiano uwzględnić 
potrzeby Węgier, jeżeli monarchia miała pozostać 
jednolitym obszarem cłowym. Wysokie cła, szcze­
gólnie minimalne, podyktowane nam zostały stano­
wiskiem innych państw. Wszystkie państwa, stojące 
z Niemcami w ściślejszych stosunkach handlowych 
i politycznych, musiały się liczyć z niemieckim pro­
jektem taryfy cłowej, szczególnie zaś my, którzy
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mamy najliczniejsze i najbliższo stosunki z państwem 
niemieckiem. W prawdzie na tej drodze ponieśliśmy 
pewne ofiary, jednakże byłyby one znacznie większe, 
gdybyśmy byli poszli inną drogą. Jeżeli  nowa taryfa 
cłowa przy zawieraniu t rak ta tów  handlowych pozo­
stanie o ile możności nietkniętą,, czego prezes gabi­
netu sobie życzy, to przemysł monarchii nie będzie 
miał powodu do skarg. A te także rolnictwu, które 
niezaprzeczenie znajduje się w trudnem położeniu, 
trzeba było pomódz.

Przechodząc do zarzutów, podniesionych prze­
ciw ugodzie, minister wspomniał o wycieczkach dr. 
Ellenbogena przeciw dynastyi i wyraził przekona­
nie, że słowa jego nie znalazły oddźwięku nietylko 
w Izbie, ale i w państwie. Co się tyczy zarzutów 
przeciw wypłatom w gotówce, mówca wyraził zdzi­
wienie, że po dziesięcin latach przygotowań do ure­
gulowania waluty, obecnie bez słusznego powodu 
z pewnych stron podnosi się obawy przed ostatnim 
krokiem do tego uregulowania, tj. przed wypłatami 
gotówkowemi.

Minister wspomniał też o kwestyi cukrowej i 
wobec uwag, wygłoszonych na ton temat w Izbie, 
stwierdził, że ze strony żadnego z rządów i państw 
nie podniesiono oficyalnie żadnego głosu, ani nie 
uczyniono żadnego kroka przeciw stanowisku, jakie 
zajęła monarchia wobec obrony własnej produkcyi 
cukrowej i jakoby nasze kontyngentowanie produkcyi 
cukrowej uważano za ukrytą premię lub wogóle 
rzecz sprzeczną z postanowieniami konwencyi bru­
kselskiej. Kontyngentowanie ma jedynie na celu o- 
chrouienie własnego przemysłu od ruiny. Do tego 
w obrębie postanowień konwencyi brukselskiej jest 
każde państwo upoważnionem.

W dalszym ciągu swej mowy mówca podniósł, 
że o ile można dzisiaj osądzić sytuacyę handlowo- 
polityczną, wszędzie przeważa zamiar przedłużenia 
traktatów handlowych, o czem świadczy choćby to, 
że najważniejszych traktatów nie wypowiedziano. 
Minister spodziewa się, że wzmożenie się sił wewnę­
trznych, jakie spłynie na obie połowy monarchii 
w ciągu najbliższych lat 10 z zawarcia ugody po­
między Austryą a Węgrami, będzie tak znaczne i 
tak wydatne, że monarchia będzie mogła podjąć eko­
nomiczną walkę przeciw zagranicy.

Minister zwrócił się z podziękowaniem wreszcie 
do wszystkich stronnictw w parlamencie za współ­
udział w zabiegach około doprowadzenia do obecnego 
położenia parlamentarnego i zakończył apelem do 
Izby, aby przyjęła ugodę w przekonaniu szczerem, że 
dlatego trzeba przyjąć mniej dobre, że lepszego 
osięgnąć się nie dało. (Huczne oklaski).

Ulowa dr. Kolischera.
Po prezesie gabinetu zabrał głos p. K o 1 i- 

s c h e r. Wywodził, że ugoda obecna jest najdroższą 
z dotychczasowych. Ekonomiczne interesy Węgier 
w Austryi wzmagają się, przeciwnie nasze na Wę­
grzech upadają. Jeśli porównamy bilanse ruchu han­
dlowego obu połów monarchii, to obliczenie wypadnie 
stanowczo na korzyść Węgier. Mówca przyznaje, że 
rokowania z Węgrami były trudne, ponieważ Węgry 
występowały z coraz to nowemi żądaniami i, stwa­
rzały do taryfy cłowej sztuczno pozycje, aby tylko 
wytworzyć przedmioty kompensacyi. Wiadoma rzecz, 
że rząd nie może się wielkim sukcesem pochwalić. 
W tych warunkach każda zawarta ugoda jest gorszą 
od poprzedniej. Dlatego dla Austryi był bilans po­
przednich ugód aż do ugody Badeniego coraz to 
niekorzystniejszy, a od ugody Badeniego do obecnej 
wcale się nie poprawił, lecz nawet pogorszył.

Znajdujemy w tej ugodzie zniesienie podatku 
rentowego od papierów węgierskich, podczas gdy 
nasi agraryusze musieli walczyć, aby to dla zakła­
dów kredytowych ziemskich uzyskać, Węgrzy otrzy­
mują to za darmo, albowiem zniesienie podatku tran­
sportowego na Dunaju ze strony Węgier nie jest 
odpowiednią kompensatą, gdyż Węgry wcale nie 
były uprawnione do pobierania tego podatku; Dunaj 
bowiem jak Łaba należą do rzek międzynarodowych, 
to znaczy, że na towary transportowane terni rze­
kami nie powinno się nakładać podatku. Węgry je ­
dnak nie troszczą się o to, nakładają samowolnie 
podatek, sprzeciwiający się międzynarodowym pra­
widłom. Zatrzymanie dodatku cłowego na zboże ty­
rolskie, ogłoszone jako zdobycz Austryi, wcale nie 
jest ofiarą ze strony Węgier, gdyż nic ich to nie 
kosztuje, a koszty zapłacą tylko konsumenci tyrolscy.

Zdobycze na polu handlu bydłem nie przed­
stawiają się wcale korzystnie, pouieważ w ekspor­
cie do Austryi mieści się 30 milionów sztuk niero­
gacizny rzeźnej, a 7 milionów świń użytkowych. 
Węgrzy robią ustępstwo tylko co do świń użytko­
wych, postanawiając, że świuie te mają zostawać 
35 dni pod obserwacyą. W ugodzie nie jest powie­
dziane, że taka stacya kontumacyjna ma się znaj­
dować w jakiemś większem mieście, a więc każdą 
mieścinę będzie można ogłosić, jako taką stacyę; 
tani będzie funkcyonowało trzech do czterech kon­
tro! orów, Węgrzy będą sami siebie kontrolowali, 
a my będziemy mieli klauzulę lojalności i zarażone 
świnie.

Co się tyczy świń, przeznaczonych na rzeź, 
dotychczas panujący stan jest lepszy, aniżeli propo­
nowany w obecnej ugodzie. Według tej ugody bę­
dzie można na podstawie stwierdzenia ze strony 
węgierskich weterynarzy bez przeszkód transporto­
wać świnie z gmin zarażonych do Austryi.

Jednym z najważniejszych punktów ugody jest

p o l i t y k a  t a r y f o w a  n a  k o l e j a c h .  Pod tym
względem zawiera ugoda wprost szkodliwe postano­
wienia. Już nieraz podnoszono, że Węgrzy zalewają 
nasze targi zbożem, bydłem i innymi produktami, 
pouieważ te artykuły przewożą prawie za darmo, 
czego my nie mogliśmy im zabronić. Związaliśmy 
się wobec Węgier artykułem 9, który zmusza nas 
do przyznania Węgrom tej stopy taryfowej, jaka się 
należy obcemu państwu. ^

Jeżeli rosyjskie zboże sprowadzamy po nadzwy­
czajnych cenach, to nie przyznajemy tej taryfy np. 
Galicyi i innym krajem austryackim np. Górnej 
Austryi, ale musimy przyznać Węgrom. Węgrzy 
więc będą mogły przewozić zboże przez górną Austryę 
o wiele taniej, aniżeli Górna Austrya sama.

Dalszą wadą ugody jest brak postanowień 
s o c y a l n e j  p o l i t y k i ,  brak jedności pod tym 
względem. Będziemy musieli dla naszej ludności 
rolniczej co zrobić, będziemy musieli zająć się spra­
wą powszechnego ubezpieczenia, ale jak możemy to 
uczynić, jeśli nasz zaledwie o 5 mil oddalony kon­
kurent tych wszystkich ciężarów nio ponosi. (Pota­
kiwania). Byłoby więc stosownem zawrzeć umowę 
w kwestyi socyalnej polityki.

Poruszając kwesty ę podjęcia wypłat w gotówce, 
oświadcza mówca, że już przed 2 laty wskazywał 
na ekonomiczną depresyę, która zapanuje. Minister 
skarbu zarzucił mówcy wtedy pesymizm. Fakty przy­
znały słuszność mówcy, gdyż nietylko depresya ale 
przesilenie ekonomiczne nastało. Setki, tysiące rolni­
ków cierpią głód. Podjęcia wypłat, w gotówce nie 
żądają Węgry, jak tylko chyba ci, którzy siedzą po 
bankach tamtejszych. Choć nasz bilans handlowy jest 
bierny, domaga się rząd wypłat w gotówce, co 
wprost nie jest możliwe (potakiwania u Polaków). 
Skutki tego zarządzenia byłyby takie, że duch 
przedsiębiorczości w bogatych sferach jeszczeby się 
zmniejszył, w średnich warstwach utrudniłby kredyt, 
a tysiące słabych egzysteucyj przyprawił wprost o 
rumę. Dlatego sądzę, że w obecnej chwili nieinożli- 
wem jest udzielać rządowi tego pełnomocnictwa.

Następnie zajmuje się mówca klauzulą lojal­
ności, dodaną do ustawy ugodowej i wskazuje, że 
podczas gdy pierwszy punkt klauzuli, wykluczający 
austryackie towary z dostaw na Węgrzech jest bar­
dzo uciążliwy dla Austryi, to drugi punkt, w któ­
rym Węgrzy przyrzekają postępować uczciwie i lo­
jalnie, nie ma żadnej praktycznej wartości.

Co się tyczy taryfy cłowej, przyznaje mówca, 
że rzeczywiście bardzo jest trudno stworzyć taryfę 
dla państwa, którego obie połowy mają tak sprze­
czne interesy jak Austrya i Węgry. Poseł Ellenbo- 
gen krytykował szczególnie cła rolnicze, nazywając 
jo cłami lichwiarsldemi, śłużącemi do wyzysku lu­
dności. Lecz rolnictwo jest tali samo źródłem pracy 
jak przemysł. Fałszywą jest polityka socyalistów, 
dążąca do tego, aby na kontynencie zapanowały 
stosunki podobne do agrarnych stosunków w Anglii.

Jeżeli panowie chcecie handlu swobodnego, to 
nie róbcie różnicy między przemysłem a rolnictwem, 
dążcie do zniesienia ceł przemysłowych a nie wystę­
pujcie tylko przeciw cłom rolniczym. Znieście cła 
przemysłowe, aby rolnicy nie musieli za każdy pług 
tyle cła płacić. Mówca domaga się ,aby taryfa cłowa 
uwzględniała tak samo producentów jak konsu­
mentów.

Kwestya n o w y  c li t r a k t a t ó w  h a n d l o ­
w y c h  jest problemem bardzo trudnym. Mówca już 
teraz zwraca uwagę tych czynników, które mają 
prowadzić‘ rokowania, by oprócz ochrony rolnictwa i 
przemysłu mieli przed oczyma otwarcie handlu na 
Bałkanie.

Ze względu na uregulowanie traktatów w inte­
resie państwa, lepiej już tę złą ugodę z Węgrami 
załatwić w drodze parlamentarnej, aniżeli na pod­
stawie §. 14, gdyż tylko na podstawie w parlamen­
cie uchwalonej ugody będzie można przystąpić do 
zawarcia traktatów handlowych. Żadne bowiem pań­
stwo nie wda się z nami w rokowania, jeśliby ugo­
da opierała się na §. 14, na którego podstawie wy­
dane rozporządzenia parlament może każdej chwili 
znieść.

To co powiedziałem, mówiłem szczerze z lo­
jalności, jako poseł austryacki. Teraz muszę specyal- 
uie jako Polak i reprezentant Koła polskiego powie­
dzieć kilka słów. Jesteśmy krajem biednym, rolni­
czym, który już w Polsce był zaniedbany, a w Austryi 
stale wyzyskiwany. Dopiero od 20 do 30 lat poczęła 
Galicya ekonomiczne i społeczne życie.

Czy leży w interesie Austryi popierać ubóstwo 
na wschodzie? Czy chcecie panowie, aby pewnego 
dnia stanęli przed bogatym zachodem zgłodniali ze 
Wschodu? Nie! Musicie popierać nasze dążności, 
aby kraj kulturalnie i ekonomicznie podnieść. Ugo­
da sama nakłada na nas ofiary, ponieważ rolnictwo 
bardzo mało będzie miało zysku z ceł, podczas gdy 
my płacimy haracz w wysokości 250 milionów złr. 
Musimy prowadzić politykę kompensacyjną któraby 
wolną była od prywatnych tendencyj ekonomicznych 
(oklaski u Polaków). Dalej nie z jakiej przyczyny 
partyjnej, lecz wyłącznie ze stanowiska ugody i po­
trzeb ekonomiczuych przyjęliśmy do naszego pro­
gramu upaństwowienie kolei Północnej (żywe oklaski 
u Polaków).

Musimy także żądać, aby nasze rolnictwo i 
w inny sposób otrzymało większe poparcie, niż do­
tąd. W tym względzie musimy doznać większego 
poparcia od rządu.

Trzeba zwrócić uwagę na z a b u d o w a n i e

n a s z y c h  g ó r s k i c h  p o t o k ó w  (oklaski u Po­
laków), gdyż dotąd akcyi tej nie rozpoczęto, wię­
ksza ilość rzek zamiast przynosić korzyści, wyrzą­
dza tylko szkody. (Potakiwania u Polaków). Musimy 
żądać rozwiązania tych spraw, musimy myśleć o 
tern, że chcemy być ludźmi, że to może nastąpić 
tylko wtedy, jeśli kraj będzie miał przemysł. Dla­
tego bogaty i biedny, socyaliści i stańczycy, wszy­
scy przyjęli program uprzemysłowienia kraju. Dla­
tego żądamy pomocy państwowej do osiągnięcia te ­
go celu.

Jakkolwiek ugoda — jest pewnera — nie za­
dowoli nikogo, to z drugiej strony jest pewnem, że 
szerokie masy ludu, zmęczone długoletnią niepewno­
ścią, wolą tę złą ugodę, aniżeli dalszą niepewność. 
Nie ulega jednak wątpliwości, że rokowania w ko­
misy! będą dla rządu wielką drogą krzyżową, że 
rząd nieraz potrzebować będzie poparcia, które nio 
będzie się odnosiło wprost do ugody, ale będzie po­
średnio kwestyą zaufania dla rządu i chcemy spo­
dziewać się, że rząd swymi czynami umożliwi nam 
wyrażenie tego zaufania, którego będzie potrzebo 
wał. (Żywe oklaski. Mówca odbiera gratulacye.)

Na tein posiedzenie o 6 wieczór zamknięto. - -  
Następne dziś.

Zakaz rej ono wania buraków.
Komisya cukrowa prowadziła wczoraj dyskusyę 

nad przedłożeniem rządowem w sprawie zakazu to- 
jonowania buraków cukrowych i przekazała tę usta­
wę śubkomitetowi.

Wydanie posłów sądom.
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla nie­

tykalności poselskiej uchwalono wydać sądom posłów: 
Herzoga, Riegera i Danielaka, ostatnfego na skutek 
skargi o obrazę czci posła Szajera.

JDz iennIJearze czescy  n a  Węgrzech.
B u d a p e s z t. (TBk.). Związek centralny sło­

wiańskich dziennikarzy w Pradze zwrócił się do bu­
dapeszteńskiego klubu dziennikarzy „Otthon4' z za 
pytaniem, czy rnoże liczyć na sympatyczne przyję­
cie czeskich kolegów w Budapeszcie, gdyż z wiosną 
1904 zamierzają oni zrobić wycieczkę po Węgrzech. 
Budapeszteński klub oświadczył, że słowiańscy ko­
ledzy doznają serdecznego przyjęcia, lokal klubu 
będzie do ich dyspozycyi. Na list towarzystwa sło­
wiańskiego, napisany po węgiersku, odpowiedział 
klub budapeszteński po czesku.

O b stru kcya  w ęg ierska .
Budapeszt. fT. B. k.) W Sejmie węgierskim 

wczoraj odbywała się w dalszym ciągu obstrukcya 
przeciw przedłożeniem wojskowym a następnie 
dyskusja formalna, poczerń dla braku kompletu 
posiedzenie zamknięto. Także wczoraj prezydent 
Izby lir. Apponyi przyjął cieputacyę, mianowicie z 
Debreczyna, złożoną z 250 członków, która mu wrę­
czyła memoryał przeciw przedłożeniom wojskowym.

Budapeszt. (Tel. wł.) Partya niezawisłości 
gotuje się do uderzenia w jeszcze ostrzejszy ton, 
celem skłonienia rządu Szella do ustępstw.

R ew o lu cya  w  P a ra g w a ju .
Waszyngton. (T. B. k.) Amerykański konsnl 

donosi dalej z Montevideo, że kolej żelazna zniszczo­
na, 8000 żołnierzy powstańczych stoi za miastem, go­
towych do ataku.

P . E lo fa cz  w  Stam bule.
Konstantynopol. (Tel. wł.). Od tygodnia 

bawi tu czeski radykalny poseł (naród, socyalista) 
Klofacz, który przyjęty był wczoraj na audyencyi 
przez wielu tureckich dygnitarzy państwowych.

P a r la m e n t n iem ieck i.
Berlin. (T. B. k.). Parlament niemiecki w dy- 

skusyi nad pozycyami kredytów na wyprawę chiń­
ską, przyjął wniosek dr. Eugeniusza Richtera (woln. 
stron, lud.) o skreślenie 3-milionów marek z tych 
pozycyj.

S p isek  ro ja lis tó w  w  B r e ta n ii?
Paryż. (TBk.) Dziennik „Soleil“ twierdzi, że 

prezes gabinetu Combes ciągle trwa w przekonaniu, 
iż powodem zaburzeń w Bretanii, które wybuchły 
z okazy i zamknięcia szkół klasztornych, był spisek 
rojalistyczny. Combes zarządził przeprowadzenie ści­
słego śledztwa w sprawie politycznego stanowiska 
urzędników w Bretanii. Ci urzędnicy, co do których 
przekonań politycznych będą zachodziły wątpliwości, 
mają być przeniesieni lub zasuspendowani.

P a lsy fik a  tj/ s z tu k i .
Paryż. (T. B. k.). „Matinw donosi, że młody 

malarz Elyna, w którego atelier przeprowadzono 
rewizyę sądową wskutek skargi oszukanego amatora 
dzieł sztuki, — zeznał przy przesłuchaniu, iż słynna 
„korona Serairamidy“, którą muzeum w Luyrze ku­
piło za 400.000 franków, jest falsyfikatem a on sam 
(Elyna) robił do tego rysunek. Zresztą w Luwrze 
znajdować się ma mnóstwo przedmiotów sfałszowa­
nych, które muzeum zakupiło za wysokie ceny ot| 
handlarzy starożytności.

Podziemna R o sy  a .
Berlin. (Tel. wł.) Z Rosyi nadeszły tu dalszę 

szczegóły o odkrytem rzekomo sprzysiężeniu rewoi 
lucyjnem. Wedle nich, policja rosyjska miała się



„SŁOWO POLSKIE“ Nr. 131 z dnia 19 marca 1903.

przekonać, że zagraniczni anarchiści byli od dłuższe­
go czasu czynni w centrach przemysłowych. Kilka 
osób podejrzanych aresztowano.

f* S ta n is ła w  B oy.
Kraków. (Tel. pry w.) Zmarł tu wczoraj le­

karz miejski dr. Stanisław Koy, po krótkiej choro­
bie. (Dr. Koy należał do ludzi powszechnie i przez 
wszystkie stronnictwa szanowanych.

A re sz to w a n ie  asesora .
Borysław. (Tel. wł.) Pierwszy asesor, radny 

borysławski i wielki procentowicz Lipa Schutzman 
został wczoraj aresztowany na rekwizycyę sądu kar­
nego Samborskiego.

R a d y k a ł czesk i B a x a  posłem .
Praga. (T. B. k.) Przy wczorajszym uzupeł­

niającym wyborze do Rady państwa ze Starego mia­
sta na 3788 uprawnionych głosowało tylko 1470. 
Wybrany kandydat czesko - radykalny dr. Ka r o l  
B a s  a, który otrzymał 884 głosów. Na kandydata 
młodoczeskiego padło 572 gł.

Praga. (Tel. wł.) Po wyborze radykała Basy 
przyszło do burzliwych bardzo zajść przed jego mie­
szkaniem. Baxa przemawiał do tłumów, że pozosta­
nie nadal „Starym Baxą% t. j. że stać będzie nie­
zachwianie na stanowisku prawno-państwowem.

Z d w o ru  sa sk ieg o .
Drezno. (T .w ł.). Żdany manifest do narodu 

króla saskiego Jerzego wywołał ogólnie jaknajgorsze 
wrażenie, pizyczem winę w najwyższym stopniu nie­
zręcznej redakcyi manifestu przypisują ministeryal- 
nym doradcom króla Zwróciło tu uwagę, że podczas 
anegdąjszej wizyty ces. Wilhelma, następca tronu 
trzymał się zdała od dworu i nie był nawet na 
dworcu.

(Według depeszy z przed dni kilku następca 
tronu saskiego Fryderyk August wyjechał już do 
Neapolu, wobec czego trudno było, żeby inógl się 
był pojawić na dworcu drezdeńskim przy powitaniu 
Wilhelma II. fied.).

K onst% łacya n a  B a lk o n ie .
Konstantynopol. (Tel. wł.) Zapewniają tu 

ze stanowczością, że Serbia odrzuciła propozycyę 
Bułgaryi w sprawie solidarnej akcyi w kwestyi ma­
cedońskiej.

Natomiast potwierdza się podobno wieść o so­
juszu grecko-tureckim.

Konstantynopol. (TBk.) Jak  z kół zbliżo­
nych do Porty informują, mają przybyć szwedcy ofi­
cerowie dla zreorganizowania żandarmeryi w Mace­
donii.

Regulamin w sprawie reform już ukończono i 
będzie'wkrótce przedłożony ambasadorom do zaopi­
niowania.

Berlin. (Tel. wł.) Podobno Rosya nie jest za- 
lowoloną ze sposobu przeprowadzania przez W. 
Portę reform w Macedonii. Podobno przyszło wczo­
raj do bardzo p o w a ż n e g o  s t a r c i a  między um- 
oasadorem rosyjskim Sioowjewem, który otrzymał 
oolecenie zwrócenia na to uwagi Turcyi, a w. we­
zyrem,. Mówią, że oznacza to n o w y  z w r o t  w ro­
syjskiej polityce zagranicznej.

P a r la m e n ta r n a  s tr a ż  zb ro jn a .
Wiedeń. (T. wł.). Wczoraj wieczorem odbyło 

się w gmachu Izby 3-godzinne posiedzenie biura 
Izby pod przew. hr. Vettera w sprawie lozdziału 
lokalności w gmachu parlamentu. Zaproszono na nie 
także Koerbera, celein zaopiniowania przezeń pro­
jektu o utworzeniu s t a ł e j  p a r l a m e n t a r n e j  
s t r a ż y  z b r o j n e j  z 6 ludzi dla utrzymywania 
porządku w gmachu. Nadto uchwalono wczoraj t. z. 
czerwoną salę i korytarze zamknąć dla dostępu pu­
blicznego, a dziennikarzom oddać salę przy te ­
lefonie.

Petersburg. (T. B. k.) Tymczasowym kiero­
wnikiem ministerstwa marynarki mianowany został 
szef generalnego sztabu marynarki Avellan.

Wielkie demonstracje antiaustr. w Peszcie.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj przyszło tu 

w teatrze węgierskim podczas przedstawienia sztuki 
.,Gott erhalte" do niebywałych jeszcze antiaustr. 
/nanifestacyj.

Publiczność wstała z miejsc, śpiewając pieśń 
Kossutha i wołając: „Precz z Fejervarym !“ W akcie, 
kiedy się odbywa pogrzeb honweda, zabitego przez 
porucznika wspólnej armii, wybuchły jeszcze burzli­
wsze demonstracje, które się następnie przenio­
sły na ulicę, gdzie wołano: „Precz z wspólną
arm ią!“ _______

Odkrycie grobu Atylli.
Grac. (Tel. wł.) "W dolinie rzeki Drawy, około 

miejscowości St. Johann znalazł jakiś chłop grób 
1 róla Hunnów Atylli. Wydobyć miał z ziemi trumnę, 
która była przywaloną kamieniem. Na miejsce od­
krycia wyjechała specjalna komisya.

Samobójczy zamach ks. Ludwiki saskiej ?
Monachium. (Tel. wł.) Rozeszła się tu sen­

sacyjna pogłoska, że ks. Ludwika saska popełniła 
zamach samobójczy w Linckiu po przeczytaniu one- 
gdajszego manifestu króla saskiego.

Salcburg. (Tel. wł.) Z Lindau donoszą do 
dworu toskańskiego, że ks. Ludwika jest w wysokim 
stopniu rozdrażnioną manifestem króla.

Wiadomości bieżące.
—■ Wiadomości osobiste. Metropolita Szeptycki 

wyjeżdża dziś, jak douosi „Ruslan”, do Nervi.
—- Imieniny arcybiskupów. Wczoraj wieczór, 

jako w wigilię iinieuiu arcyb. ks. Bilczewskiego i Theo- 
dorowieza, złożył im życzenia lwowski korpus wetera­
nów wojskowych. Około 60 weteranów w mundurach 
z muzyką i lampionami podążyło pod pałac arc. Bil- 
czewskiego, gdzie kapela odegrała serenadę, prezes 
zaś korpusu p. Sędzimir wraz z wicepr. Pawłowskim 
i członkami wydziału Noważańskim i Bojarskim Igna­
cym udali się do pomieszkania arcypasterza. Tam zło­
żył p. Sędzimir arc. Bilczewskiemu w imieniu korpusu 
serdeczne życzeuia, za które arcypasterz podziękował 
w gorących słowach, przyrzekając korpusowi swą po­
moc i opiekę. Od arc. Bilczewskiego udali się wete- 
raui do mieszkania arc. Theodorowicza, któremu rów- 
nierz składali serdeczne życzenia. Pochodowi wetera­
nów towarzysyły tysięczne tłumy.

— Do reprezentacyi polskiej w parlamencie 
na ręce prezydyum Koła polskiego wysłała Czytelnia 
akademicka telegram następującej treści: „Imieniem 
młodzieży polskiej wyższych zakładów naukowych we 
Lwowie zwracamy się na usilue, jednomyślne, stwier­
dzone setkami podpisów żądanie z prośbą do posłów 
polskich o jak uajenergiczuiejszą walkę w sprawie na­
tychmiastowego upaństwowienia kolei Północnej. Za 
wydział Czytelni akademickiej Edward Dabanowicz, 
przewodniczący, Feliks Przyjemski, sekretarz.

— 7t sali sądowej. Rozprawa przeciw Filipkow­
skiemu, której końca spodziewauo się wczoraj, znów 
została do dziś rana odroczoną. Na wczorajszej popo­
łudniowej rozprawie przemawiał prok. Leżański i obrońca 
Filipkowskiego dr. Solański, który udowadniał, że klient 
jego działał pod koniecznym przymusem, oplatany przez 
swych wierzycieli Schorra i Halperna. Dziś przemawiać 
będą obrońcy dr. Reiter i Dwernicki — poczem za- 
paduie wyrok.

— Na Macierz szkolną w Cieszynie z po­
wodu imieuiu dyrektora szkoły im. Staszica p. Józefa 
Kórkiewicza grono nauczycielskie tego zakładu złożyło 
23 koron.

— Łicytacya dóbr tlumackich, oznaczona na 
dzień 1 kwietnia, uie odbędzie się, gdyż wyższy sąd 
krajowy we Lwowie zniósł edykt licytacyjny z powodu 
braków w oszacowaniu.

—  W koncercie „Koła artystycznegoktórego spra­
wozdanie umieściliśmy we wczorajszym numerze, brała 
również udział utalentowana śpiewaczka p. L. Marek* 
Ouyszkiewiezówna, która odśpiewaniem aryi z opery 
„Goplana*, waryacyi Procha, oraz punktu nadprogra­
mowego,. wywołanego oklaskami publiczności, przyczy­
niła się wiele do uświetnienia wyborowego zresztą 
programu.

—  Międzynarodowa złodziejka. Policy a lwo­
wska od dłuższego czasu zasypywaną jest odezwami 
miast prowincyonalnych z Galicyi i Śląska, ogłaszają­
cemu iż jakaś złodziejka zaopatrzona w najrozmaitsze 
książki służbowe prawdopodobnie również kradzione, 
godzi się w lepszych domach do służby i zaraz w pierw­
szych dniach okrada slużbodawców i ucieka. Złodziejka 
należy do jakiejś większej szajki złodziejskiej, która 
ułatwia jej zbyt kradzionych rzeczy, kradnie więo tyl­
ko srebra i kosztowności. Jak z odezw krakowskich 
i wszystkich innych zgodnie opis jej podających wy­
nika, operowała oua pod nazwiskami Julii Skabrat, 
Anny Diduch, Ditrich, Emilii Mazur, w ostatnich zaś 
czasach operowała we Lwowie pod nazwiskiem Her- 
miuy Guzowskiej. Pozostaje ona w stosunkach z ja- 
kiemś indywiduum, używającem także rozmaitych na­
zwisk jak Stanisław Budyńkiewicz, Dudzik i t. d. któ­
re z nią jeździ po miastach i jest niezawodnie wspól­
nikiem kradzieży.

Międzynarodowa złodziejka popełniła już przeszło 
30 większych kradzieży, a jest już tak ze swem rze­
miosłem obytą, iż w ostatnim swym obowiązku we 
Lwowie, w dniu popełnienia kradzieży, rzekła chlebo­
dawczy ni niby żartem: „Podoba mi się u Pani! ale
jeśli stąd pójdę, to będzie pani bardzo żałować”. I w is­
tocie bardzo żałowano, bo zabrała z sobą kosztownośoi 
i srebro wartości kilkuset koron.

Sądy prowmcyoualue i policyjne urzędy ścigają 
ją już od roku blisko, o jej pobycie dowiadują się je­
dnak dopiero po popełnieniu kradzieży. Listy gończe 
i odezwy opisują niebezpieczną złodziejkę w następu­
jący sposób: Liczy lat około 30, jest wzrostu średnie­
go, proporcyonalnej budowy ciała, szatynka o miłej 
powierzchowności. Głównym rysem charakterystycznym 
w niej jest figura, każąca się domyśleć, jakoby była 
w odmiennym stanie i brak dwu do trzech zębów gór­
nych na przodzie, nosi ona jednak także zęby wsta­
wiane, mające szeroką lukę z przodu, mówi dobrze po 
polsku i po niemiecku, ubraną zaś jest po miejsku.

Ostrzegamy czytelników naszych przed tą niebez­
pieczną parą, która od czasu do czasu Lwów także 
odwiedza a grasuje obecnie po prowiucyi.

—  Odpowiedź na sprostowanie. Skutkiem na- 
desłauego nam sprostowania dyrekeyi skarbu, które 
zmuszeni byliśmy umieścić  w onegdajszym numerze, 
zawiadamia nas p. Eugeniusz Grużewski, że podany 
poprzednio fakt jest w całej osnowie prawdziwym. 
W dniu 9 b. m. posłał bowiem gotówkę ua zapłacenie 
podatku osobisto - dochodowego za pierwsze półrocze 
z 1908, a dia uniknięcia nieporozumień, doręczył po­
słańcowi pokwitowauie za rok 1902. Mimo wyra­
źnego żądania przyjęcia opłaty za pierwsze półrocze 
z 1903, uie przyjęto pieniędzy. Urzędnicy zajęci w li­
kwidatorze w obecności posłańca dysputowali dłuższy 
czas na temat „czy przyjąć pieniądze*, w końcu 
oświadczyli posłańcowi, iż uie przyjmą pieni ędzy,  
bo jest czas zapłacić do 1 czerwca.

Mimo więc sprostowania, ułożonego sprytnie, aby 
jak to mówią wykręcić się sianem, fakt pozostał nie 
zbitym, bo opłaty podatku nie przyjęto. Wszelkie tłu­
maczenia, iż posłaniec nie był należycie poiuformowa- 
nym, są wręcz humorystycznemi, bo nawet najgorli­
wszy urzęduik podatkowy uie mógł przecież posądzić 
p. G., iż chce zapłacić drugi raz podatek za rok 1902, 
zwłaszcza, iż posiadał w ręku kwit na uskutecznioną 
zapłatę.

Z tego przedstawienia faktów wynika jasno, jaką 
wartość mają t. zw. „urzędowe sprostowania”, zawsze 
się to powtarza i można z góry przewidzieć, że jeżeli 
władza ucieka się pod opiekę prokuratoryi, aby przemy­
cić do dzienników sprostowanie z uchyleniem go od 
krytyki redakcyi w tym samym numerze, to czyni to 
w poczuciu winy i w świadomości, że pisze nieprawdę, 
która pod światłem krytyki, w nicby się rozpłyuęła. 
Ilustruje to także jaskrawo postępowanie prokuratoryi. 
Niedbając o to, aby być „posłańcem prawdy* w takich 
razach, jeśli bez należytego sprawdzenia wysyła tego 
rodzaju sprostowania, uadużywa władzy swojej w brew 
us-tawie, której nie było i uie mogło być inteucya, aby 
szerzyć nieprawdę za pomocą t. zw. „urzędowych spro­
stowań”. My wobec tego rodzaju praktyki, sprzecznej 
z duehem ustaw możemy wystosować tylko jedną proś­
bę do urzędników: N ie  w i e r z c i e  s p r o s t o w a ­
n i o m  u r z ę d o w y m ,  bo jak doświadczenie uczy, 
z reguły rozmijają się z prawdą, a jeżeli my je umie- 
szcaray i to bez komentarzy, to jedynie zmuszeni 
do tego.

—  Bezczelni oszuści. P. Zdzisław Nowakowski 
doniósł wczoraj polieyi, że jacyś dwaj oszuści, sporzą­
dziwszy sobie listę chodzą po domach i zbierają składki 
na jego pogrzeb ! Bezczelni oszuści byli nawet w biu­
rze prezydeuta miasta p. Małachowskiego i także w y­
łudzili odeń datek.

— Rabunek w pociągu. Ną głównym dworcu 
we Lwowie opowiadali przybyli wczoraj rauo pocią­
giem z Krakowa podróżni, że między stacyami Kłajem 
a Bochnią niewiadomy sprawca dopuścił się rabunku 
ua jednym z pasażerów, którego następnie wyrzucił 
w wagonu. Ciężko rannego owego pasażera miano od­
stawić do szpitala powszechnego w Bochni.

— Pana, który dn. 3-go marca o gódz. 9-tej w ie­
czór rozmawiał ze mną o stemplach w trafice przy uf. 
Ruskiej (p. Kupferschmieda) upraszam o podanie sw e­
go adresu J. Węgrzyn, II. gimnazyum.

Z m a r li  w e  L w o w ie :
Dnia 10 bm.: Ewa Demko, służąca, lat 17, gruźlica 

płuc; Ksenia Sawka, lat 44, zapalenie płuc włóknikowe: 
Franciszka Świderska, żona zarobnika, lat 24, gruźlica pro­
sówkowa; Julian Józef Rafiniak, lat 38 dyfterya; Stefania 
Kondrowiczówna, 10 miesięcy, zapalenie płuc zrazikowe: 
Anna Sworyń, 12 miesięcy, dyfterya, gruźlica płuc; Kata­
rzyna Jaworska-Liskowicz, lat 35, rak żołądka: Jan Kach- 
nik, lat 31, posocznica; Eugeniusz Stachiewicz, syn majstra 
stolarskiego, miesięcy 14, gruźlica opon mózgowych; Mi­
chał Pastuch., zarobnik, lat 59, gruźlica płuc, wybuch krwi: 
Maryan Mroczkowski, syn dyetaryusza Wydziału krajowego, 
17 miesięcy, zapalenie kiszek. Razem 11 wypadków śmierci 
naturalnej.

Dnia 11 bm.: Aniela Król, lat 26, zapalenie płóc włók­
nikowe: Marya Hołoń, żona zarobnika, lat 24, gruźlica płuc: 
Kornel Muller, lat 76, zapalenie płuc włóknikowe; Józef 
Wojtowicz, lat 70, rak przełyku; Franciszek Miklaszewski, 
emerytowany nadradca sądowy, lat 85, zapalenie pęcherza: 
Marya Przybył, wdowa po woźnym, lat 76, rak ; ’ Rudolf 
Czerniak, syn kupca drobiazgowego, dziewięć tygodni, nie­
żyt oskrzeli; Pelagia Śliwińska, lat 44, marskość wątroby 
zanikowa; Bogusław Bredemayer, były rządca dóbr w Her­
manowie, lat 83, zgorzelina starcza; Katarzyna Borowiec, 
lat 32, rozedma płuc; Miohał Mazurkiewicz, lat 5 zapalenie 
ropne otrzewnej. Razem 11 wypadków śmierci naturalnej.

Dnia 12 bm.: Franciszek Chruściel, lat 33, padaczka; 
Marya Kiszka, córka zarobnika, 3 miesiące, drgawki niemo­
wlęce; Teodor Kbpystyński, syn zarobnika, 14 miesięcy, 
gruźlica płuc; Maryan Kiwan, syn zarobnika, nieżywo uro­
dzony, poronienie; dr. Juliusz Stark, lekarz, atak apoplekty- 
czny, przywóz zwłok z Krynicy; Chaim Dawid Kutten, do­
mokrążca, lat 83, uwiąd schyłkowy; Anna Pawłów, preben- 
darka domu ubogich, lat 71, uwiąd schyłkowy; Maryan 
Bobownik, syn urzędnika sądowego, poronienie; Taube Ku- 
gel, żona czeladnika szewskiego, lat 38, gruźlica płuc. Ra­
zem 8 wypadków śmierci naturalnej, oraz dwa wypadki 
poronienia.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
P r e n u m e r a to r  nr. 1271. W „Psie Barkerville’ów“ 

opuszczenia nie ma, jest tylko błąd w numeracyi. Po ode. 
52 w nrze 110 z d. 7 marca dalszy ciąg mieści się w nrze 
112 na kolumnie 10, odcinek więc w nrze 114 powinien no­
sić liczbę 54 nie 53. Dziękujemy za zwrócenie uwagi.

W. P. K. B. R aw a ru sk a . Dziękujemy i polecamy 
aię na przyszłość. _ _ _ _ _ _ _

Przyjechali do Lwowa
Dnia 18 marca b. r.

H o te l G eorge9a .  Hr. Z. Tarnowski z Krakowa, S. 
Bohdanowicz % Bełrydów, T. Wyźychowski z Dikowa, A  
Chrząszczewski z Królestwa Polskiego, A. Gorayski z Mo- 
derówki, J. Wójcik z Wiednia, L. Mayer ze Strassburga, F. 
Stiglitz z Wiednia.
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Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 19 marca. Zamknięci© wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 689*Ł5. 
Akcye węsfier. Zakładu kredytowego 751 50, Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 541’50, Akcye Landerban- 
ku 413"—, Akcye Bankyereinu 494*—, Akcye Bodencredit 
957 , Akcye gal. Banku hipotecznego 540—, Akcye kolei
państwowych 690*50, Akcye kolei południowych 49*50, Akcye 
Tramway A. — , B, —*—, Akcye kolei Blbethal 451—, 
Akcye kolei półn. 5500. Akcye kolei czeru. 580'—, Akcye 
Alpiny 395*50, Akcye Rima Muranyi 488*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1660*—, Akcye Fabryk broni 354'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 358*—, Oblig. węg. ind. 99 40, Renta 
majowa 100*65, Austr. Renta koronowa 10115, Węg. Renta 
koronowa 99*45, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 98*—, 4 proc. 
listy Banku kraj. 99*—, 4V2 proc. listy Banku kraj. 102-75, 
4 proc. listy Banku hip. 97*85, 4Va proc listy Banku hip. 
101-75, 5 proc listy Banku hip. 111'50, 4 proc. Gal. Obligacyi 
propinac. 10010, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 96-75, Losy tureckie 120-50, Marki 
117 07, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny — *—, Węg 
kred. —*—, Unionbank Koleje państw —*—.

B e r l in ,  19 marca. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 217'75, Staatsbahny 148-25, Disconto Co- 
mandit 195 10, Berlin Tow. handl. 160-30, Laura 223*25, Bo- 
humery 193 25, Kolej półn. wschodnio-Pruska 90-60, Ruble 
za gotówkę 216*45, Kolej warsz.-wied. 186 25, Kolej morza 
śródziemnego 94*—, Kolej Meridionalna 139*80, Losy ture­
ckie 132'75, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę 
gla 179'—, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacya 
372-50 Lombardy 14*60, Kolej Henry 108’60, Niemiecki bank 
narodowy 119 75, Kanada Proferred 128*40, Akcye żeglugi 
hamburskiej 106*60, Kurs warszawski — .

BBnd&peszt, 19 marca. Wczorajsza giełda : W ę­
g ierska  ren ta  złota 121*25, Węgierska renta koronowa 99*50 
W ęgierski bank kredytowy 752'—, Węgierski bank dla 
przem . i handlu — , Węg". bank hipoteczny 533'—, Węg. 
bank eskontowy 488*o0, Austryacki bank kredytowy 689‘75 
Rima Murany 488'—, Budapeszt kolej miejska 620'— Kolej 
południowa 51'50, Austr.-węg. kolej Państw. 691*50.

Tendencya silna.
B e r lin , 19 marca. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 102*30, Węgierska renta ko­
ronowa 100*10, Austr. akcye kredytowe 217*60, Staatsbahny 
148 25 Lombardy 14*60, Disconto Comandit 195*—, d Rnble 
216*45. Tendencya spokojna.

F r a n k f u r t ,  19 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Anstr renta papierowa — *—, Austr. renta srebrna 
101*10, Austr. renta złota 103*60 Austr. akcye kredytowe 
218-—, Staatsbahny 148.80, Lombardy 14'60,4 pr. austr. renta 
koronowa 89'90. Tendencya silna.

H a m b u r g , 19 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta srebrna 100 85, Austr. akcye kredytowe 
217*70, Losy z r. 1860 —*—, Staatsbahny 148*25, Lombardy
14-40, Austr. renta złota 103*40, Węgierska renta złota 
102*—. Tendencya spok.

P a r y i ,  19 marca. Wczorajsza giełda wieczorna: 
3 proc. Francuska Renta —*—. 4 proc. renta Włoska — * . 
Nowe tureckie Konsoli —*—. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. — , B. — , Ottomany, 613*—, Ture­
ckie losy 130*—. Chartered 85*25, Deber —*—, Lancaster 
— —, Rio-Tinto 1335, Renta bułgarska 432 50. 
immska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r.
Pożyczka grecka 219*—. 4 proc. hiszpańskie 
91 92, Tend. niepewna.

Targ* zbcżowy i towarowy.
B u d a p e sz t, 19 marca. Pszenica na kwiecień kor. 

7-49 do 7*50, Pszenica na maj 7*40 do 7*41, Pszenica . na 
paźdz 7 41 do 7*42, Żyto na kwiecień 6*69 do 6*70, Zyto 
na październik — *— do *—, Owies na kwiecień 6*04 do 
6*05, Owies na październik — do •—, Kukurudza 
na maj 6*11 do 6.12, Kukurudza na lipiec 6*19 do 620, 
Rzepak na sierpień 11*80 do 11 90. Pogoda: pochmurno.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r ?
Józef Ziembiński.

Renta ru- 
1896 .
Exterieurs

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności ingerujących zaprowadziło Słowo Polskie

KORESPONDENTKI INSERATOWE
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 60, 90, 120, 
150, 180 halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
sldem o 10, 15, 20, 25 lub 30 wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego" 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Odpowiedzi
nadsyłającym ogłoszenia.
Rubrykę „Doniesie­

nia osobiste(( z d n i e m 
8-go bm. w z u p e ł n o ś c i  
z n i e ś l i ś m y .  Pr  os i  my 
b a r d z o ,  n a m  o g ł o s z e ń  
do t e j  r u b r y k i  ni e  
n a d s y ł a ć ,  g d y ż  d r u ­
k o w a n e  b e z w a r u n k o ­
wo n i e  bę dą .

Administracya „Słowa PolsKieoo".

Rozmaite.
Pana W ładysław a H., pro ­

fesora, w zyw ani, aby do 
20 b. m nieodw ołalnie ure­
gu low ał spraw ę spadkową  
po ś .p . bracie naszym  Adol­
fie, w  p rzeciw n ym  razie od­
dam tę  spraw ę Sądowi kar­
nemu i  publicznem u.

S iostra Anna.
2663 3 - 3

Duża drukarnia z pośpie­
sz nem i m aszynam i i po- 

stępowem  urządzeniem  w  wię- 
kszem  m ieście p row in cyo -  
nalnem do sprzedania. Zgło­
szenia pod R. D., A dm ini­
stracya  „Słow a«. 2674 3-2

oryginalne W erthei- 
m era po przystępnej ce­

nie poleca na spłatę M. KOR- 
KES, Lwów, Gródecka 10.

301 3

I A I y k w i n t n e  n o w o ś c i  
■ “ z zakresu garderoby dla 

panienek, chłopców 1 dzieci 
poleca Józefa K iebel Lwów, 
Akademicka 24. 1107

N ajlepsze hygieniczne w y­
roby gumowe i rybie po­

leca do celów sanitarnych naj­
tańsza droguerya Menkesa — 
Lwów, Kazimierzowska 19.

112 2

Pałaniu wyrabia i spienięża 
dlaIIIr dypl. chemik, właść. 

biura patentowego Adwokat 
patentów Dr. Fritz Fuchs, 
Associó Ing. A lfred Ham­
burger. Wiedeń VII., Sieben- 
storngasse 1. 109

W  P a s a ż u  M i k o ł a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 970

Słowa Polskiego
tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje- 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa, 
z których przypominamy nowości:

W acław Gąsiorowski: .Huragan*, powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr, 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „  Zamach na uniwersytet polski we Lwo­
wie11. Cena 1 kor.

A. G ruszecki: .Większością*, cena 2 kor. w op. 2*60.
M arceli P revost. .Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclavus: „Ugodowcy*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3*60.
Administracja „Słowa Polskiego" we Lwowie.

BIU R O  TECH N ICZN E 
MIECZYSŁAW A H A U SSER A

r a ą d o w o  a.*a.tor3r25o*wazx©g*o
geometry cywilnego

w e Lw ow ie przy u lioy  Pańskiej 1 .U  — II. p iętro
przy jsa a n a -je : 2 16 0

Podział pól i  lasów na sekcye, w y ty cze n ie  granic zatar­
tych  lub spornych, w ydzielen ia  p r z y  podziałach fam ilij­

nych  iip. inne — po najp rzystępn iejszych  cenach.

„Słownik języka polskiego"
pod redakcyą J . Karłowicza, A. Kryńskiego i  W.

Niedświedzldego
wychodzi w Warszawie w objętości 24 zeszytów 160 
stronicowych wielkiego formatu. Dotąd wyszły zeszyty 

do litery N.
Cena Słownika wynosi rb. 10, które można 

uiszczać i w czterech ratach po rb. 2*50, mianowicie 
przy odbiorze zeszytu 1, 6, 11 i 16-ego.

Na koszta przesyłki dopłacać należy do każdego 
zeszytu po 25 kop. w kraju, a po 30 kop. za granicą.

Ekspedyeya i skład główny Słownika w Admi­
nistracyi „Gazety Handlowej“ w Warszawie, Szpi­
talna 1. 10, gdzie też przyjmuje się przedpłatę.

T am że do n a b yc ia  ozdobne o k ła d k i do 
„S łow n ika  ję z y k a  p o lsk ieg o “. 918

Wydawnictwa „Słowa Polskiego":
Huragan, powieść histor. W. Gąsiorowskiego, 3 tom.

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7*80. 
Większością, powieść współczesna A. Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2’60. 
Ugodowoy, powieść współczesna Wiesława Sclavusa, 

cena 3 k., w ozdobnej oprawie kor. 3*60. 
Szczęście w małżeństwie Marcelego Prśvosta, tłu­

maczyła Anastazya Świderska, ceua w ozdob. 
brosz. 60 hal.

Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofmanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3, w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, umbryjskięj, lombardzkiej, parmeńskiej, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczwrba w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać mokną w „Administracyi Słowa Polskiego'1 
we Lwowie przy ulicy Chorążczyzny 17—19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829
Administracya „Słowa Polskiego* we Lwowie, Chorąźczyzna 17-19.

Kursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia 17 marca 1903.

K ursy  o ile inaczej nie podano,, obliczone są  za 10) 
aron nom inaln. w artości i za gotowkęoron

Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwfa 
w banknotach., maj listopad • • 

luty—sierpień . 
w srebrze” styczeń—lipieo . . . • 

jswieoień—p azd.ziern.it
U«y z toku 1864 po 260 zł. m. k.

1860 „ 600 zł. w. a.
" 1860 „ 100 zł, „ „
’ 1864 „ 100 zł. „ „ • • “

* " 1864 „ 50 zł. r „ •
Listy zastaw, domen państw 120 zł. 6

Dług państwa krajów koronnych.
w radzie, państwa reprezentowanych, 

lustr, ronta, złota woina od pod. . .4
w wal. Kor. w. od pod. . 4

e „ inwest. woL od pod. . • 3 V?
Obligacye Kolejowe.

Kolej Arcyks. Albrechta w srebrze . 4 
„ ces. Elżbiety w złocie w. od p. 4 
„ cesarz. Franc. Józefa w sreD. . o •>» 
. Arc. Rud. w. K. wol. od pod. 4
* ces. Elż. 200 zł. m. k. za sztute o •/ 

Karola Lud. 200 zł. m. k. * o 
Obligacye pierwszeństwa holeiowa.

Kolej Arcyke. Alb. 300 zł. w sreD. . o
200 zł. w złocie . o

” czes! Em. 1886 200, 1000. 6000 zł. 4 
' ,  ,  1896 400, 2000,10000 K. 4 

” Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
„ Karola Ludwika  ................ 4
„ Lwow.-Czer.-Jaskiej Em. 1S94 • 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Węgierska renta z ł o t a .................. - d
Węg" renta w. Kor. wolna od pod.
W ęg. renta w. Kor. „ „ . »
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . 
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze .
Węg. obligacye propin. w. a. . . .
Węg. ,, prem. reg. Cissy . .
Węg. pożyczka prem. po 100 zł. • .

» B P 1) ” * * *Obligaoye indemmzacyjne hipoteczne
JŁroaoyi i S ła w o n ii.............. 4*65

— Propinacyjne wol. od pod.. . * 4 ll?
Węgiersfcae obligacye h i p . .............. 4
Łroacyi i Sławonii oblig. łup............. 4

Inne pubiiozne pożyczki
Pożyczka reg. Lranąju z r. 1876. . • 6

B r  „ z r, 1899. . .  4
„ kraj. Bukowiny z r. 1683 . .  4

Obi. prop. Bukowiny  .............. ó
Gal. poż. kraj. z r. 1898 ..................... 4

GaL obL prop. z r. 1 8 8 9 . . . .  
Pot. miasta Lwowa z r. 1896 . 

,  ,  „ * r. 1900 .
- r Wiednia z r. 1874. 

Renta włoska za 100 l i r . . .  . 
Pot. hypot. Bnłgaryi a r. 1892

• 4
. 4
.4
. 6
.6*
.6

’)S j

100 4 -------
119 70; 120 
I29|50j 130 

100 
528

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużnej. 

Anstr. zakł. kred. ziems. Iob. w 50 L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i................ 6

GaL* akc. l  t  ś  lP/o pr. L w 38*/.* L 6 
GlaL „ b a los w 60 lau . . .  4
Gal. „ r s los w 60 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 56 lat .4  
GaL ,  ,  ,  „ w 41 lat .4
Gal. . . .  dawn. emis. . .4  
GaL ,  „ .  po 200 Kor. . . .  4
Banku krąj. dla GaL i Lod. w 61 L .4  
Banku s r r *wr. w 57 » L .4
Banku t  oblig. komun. 2 emis. . .5  
Sonsu . a ,  8 e . L w 42 L . 4
Banku „  „  „  4 em. L w. 45 L
Banku T r kol. 1. w. 57l/*L . . .  4
Aus.tr. węg. Banku los w 40Vi L . . 4
Austr. r .  ios w 60 L . . . .  4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

...................................... J S - i
: : : : : :

60* 101 60 • Lwów-Ozem.-JaBsy 1884 p. 10°/o 4.
  ,  t  r „ 1884 . . . .  4

100 35 101 35 Ual. koL lokalne wschód. . . .  .  . .4  
100 10 U l 10 Węg.-Gal, kolej em. 1870 .................. ..
100 — 100 60 • « • n 1 8 7 8 .....................ó

.  .  b 1887 .....................4
12175 -
99,65 

145
99 75

_____
161 
201 
201

102100
ICO

108
101
100
105

107 25 
100 35 
99 50 

104 -  
99,351 100

Losy procentowe, (za Bztnkę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a.................................... 8
B r  em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. A na Dun. 100 zł. m. k. p. 10Vo 4 
UregnL I>un. z r. 1870 po 100 łL w. a. 6 
Węg. banka hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Pot. miasta Zryestn po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po 50 zł. w. a. 4
Pot. serbska prem. po 10Q fr. . . • «2 
Itureckie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprooentowe (za sztuką).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
ZakŁ k r. dla haud. i pr*. po 100 zł. w. i
Clary po 40 zL bo. k . ..................................
Pozyozta m. Insbruku po 20 zł. w. a . .

35 Ofm po 40 zł. w.
Lubiany po 20 zŁ . 
 ..................

1 99 
| 96

14ć _ij ioa
j 97

45

»/ 101 20 102 20
124 125

109 15 110 15

99 20 100 2o
105 50 106 50
98 40 99 40

*/
111 10 112 05
101 20 102 20
97 30 98 35
97 55 98 5
99 99 75—— ——— —

V 102 £5 103 25
99 99 50

V
105 _ ~-
102 _ 103 —
99 _ 99 40
99 . 99 >0

101 — 102 —
101 — 102 —

ll
100 65 101 65
101 15 102 15
100 90 101:90
100 80 101 80
101 101 80
94 10 95 10
99 85 100 85—

U l 25
25

112 —
111 ——
99 65 100 65

268 75 272 75& 
i 

!

270

263
262 50

20C —I 250 _
89 25! 91 25

—

19 2S\ 20 25s 432 — 436i
174 —177

* 84 — 88!
75 60 7750• 73 — 75150

* 180 ~ 1851

Paliły po #0 zŁ zm ł ......................... i
Czerw, e r a  austr. tow. po 10 zŁ . • •

» . -  węg. tow. po' 5 zł. . . . . . .
funaaoyi azoygs. unaoiia no 10 zł. ■ » .
>aima po 40 zi. m. u. . . I ...............
Pozyczza miasta Saizourga po 20 zł. ,
St. Genou po 40 t ł . m c . ...................
Poz. pr. m. Stanisławowa po 90 zł. . . .  
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye przedsiębiorstw transoortow,
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 ad.................

r r r auoye zakłaa 200 zł. . . .  
Austr. Tow. tęgi. na Imnaju 1500 Kor. . .
Łoiei połn. oes. Ferayn. 2100 Kor..............
Kołomyj. koL lok. (a^c. pierw.) 200 zł. . 
Kol. uwow-Beizec (akc. pierw.) 200 zł. . 

» Lwow-Czem.-J assy 200 zł. . . . . .  
» wschodn.-gai.-iokain. 200 zł . . . . .  .
r państwowych 300 zł. =  500 fr..............
n południowej 200 zŁ =  500 fr. . . . .  
u Węg. gaiioyj. lokaL 200 z L ...................

Akcye banków (za sztuką)
Banku Angio-austr. 240 Kor....................   .
Peszt, banuu handL 1000 Kor.......................
/jafcłaa kred. aia handlu i przem. 820 Koi
Węg. banku kredyt. 400 Kor..................... ...
Lomo austr. tow. esk. 400 Kor..................
Galie, banku hipoteoz. 400 Kor...................
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 K or.. .
B anku A ustro-w ęg. 1400 K c ............................
Banku Związków. (Unioubank) 400 K or..
Ozesk. banku związk. 200 Kor.....................
' ivnostenska banka 200 Kor....................   .

Akcye przedsiębiorstw przemysŁ
Tow. kopalń, węgla w Br6x 100 zł. . . .  
Galio. karp. naft. tow. 500 Kor. . . . . .  
Anstr. tow. gomioze Alpine 100 zł. * • . 
Fraziaego tow. zeiazn. przem. 200 zł. . .
Schoónioy 500 Kor......................................   ,
Tareck. zars. tytoniów 500 franków .  . . 
Trifal tow. kop. węgia 70 z L .......................

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko termj ®/o 

Berlin i uiem. m. bank. za 100 marek 4
Londyn za 10 funtów  ............... 4
Paryż i franonsk. m. bank. za 100 fr ,. 8 
Petersburg i Warszawa za 100 rubli •& / 
W łoskie bank. za 100 lirów . . . . . .  5

W a l u t y .

t ICO marek .

178

439

5460

443

589
,250
413

1596
538
254
254

718
880
895

1660
610

400

11
19
28

117
95

253

5 - II 180 ___
> 25 56 25
- ---- — ___
\ — 74 ___
! — | 238 ----

79 __
1 — SIO
1 — 443 50

422
400 ___

868 —
— 5490 —

—li — __
50I 583

400 —
*~-—

— —

450 —

275 _
2695 —

50 689 _

749 50
328 —

—I 541 ___
—| 270 —

414 —

1605 —
— 538 5f50 255 5050 265 50

_ 717
50

890 —

396 50
— 16/0 —

630 —

404 —

10 117 80
12 240 32
47 95 67

— ___

46 95 60

31 11 35
10 19 12
43 28 ól
10 117 80
4r 95 65
- 254

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów, dnia 18 marca 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zŁ (400 K.)

£ x  diyidenće 20 Kor.  ...................
Banku galic. dla handlu i przemysłu

po zł. 200 (400 K o r .) ..........................
Kolei gaL Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
Kolei Lwów-Czern-Jassy po 200 zł. w. &

w srebrze (400 K o r .) ..............................
Garb. w Rzeszowie po 200 zŁ (400 Kor.) * 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 600 Kor.........................
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznyoh 

wod. po 200 &  (400 Kor.). . . . .
U. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/, .  , 
Banku h. g. 4Vs°/0 w. a. ios w 50 L . . .  
Banku h. g. 4°/o „ „  los w 60 L po 200 K. 
Banku kraj 4Va°/o w. a. los w 51 L . . . .
Banku kraj. 4°/o w. a. ios w 57 1.................
I  o warz, kred. gaL ziem. 4°;* (1 emis.) . • 
To warz. kredyt, galic. ziemsk. 4<V« los

w 4lVł l a t ................................................
» 4°/o los w 56 l a t ......................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinaoyjnego 4°/« w. a. 
Bukowiński ftuuL propinacyjny 5°/o w. a. 
Komuname Banku kraj. 5°/« 2 emis. . 

„ ,* 41/a°/o 3 emisya .
» 4°/o 4 emisya . .

Koiej lokalu, wsch. 4°/o po 200 Kor. . , 
Pozyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4°/* po 200 K. z r. 18M. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor.

„ 4W/o po 200 Kor
IY. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł, (40 Kor .

Y. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . . . . . .
20-frankówka..................................... . . . i
100 rubli rosyjskiok
100 marek m am ieckich. .  .  !

płacą [lż^ i ą

540 550

280 —
— | — —

577 — 584 _
— — — —

- - 350 —
400 — 42C -

111
101 — — _
97 50 98 20102 26 102 9599 — 99 7098 20 —
98 40
97 70 98 40

99 40 100 10
103 60
102 40 — _
102 — —
98 70 99 40
taj701 99 40—- _
99 99 70
96 m —

101 50 ~ -

78 — 78
— —

11 26 11 40
19 — 19 20

26i — 254 _
116 80 117 40

SANTOR W YM IAN*

Ck. uprz. gal. Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

I )

C. L oprzyi. oalicyjsk akcyjny

ANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

Nadto zaprowadzono n a  wzdr in s ty tu c j i  z a g r a n i c z n y c h  tab. zwano
D E P O Z Y T U  S C S O ^ T - K O W B  ( 3 e , f «  3 D e p o » l t » ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzib bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Śtow. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni „Słowa Polskiego, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


